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N O W O ŚC I W A R S W Z A S K I E .
D n i*  23 Styczn i*  r:b: podczas w ydarzone­

go  pożaru w m ie śc ie  W ie r z b o ło w ie .  pło inie-  
n ie  o g a rn ę ły  Doin drew niany  tak,  iż ledwo  
Gospodarze  potrafi li  uratować się ucieczką ,  
zo s ta w iw s zy  w domu D z ie c k o .  Nikt. z o b e ­
cnych  n i e o l w a ź y ł  się dać pomocy n ie s z ­
częś liwemu D ziecięc iu  krzyczącemu i zosta­
w io n em u  wśród p ło m ien i ,  K ozak D ym itry i  
P  o p o w z  pu łku  Majora Jsaiewa 4> "*!l 
njeą Królestwa Pots: kan sy s lu ią ce g o  p r z y b y ­
ły ;  skoro ty lko  u s ły s z a ł  k r z y k ,  n ieszczędząc  
w ła s n e g o  życ ia  rzu c i ł  się w o g ień ,  i szczę  
sf iwie D ziecię  bez najm niejszego u s z k o d z e ­
nia z p ło m ien i  w y r w a ł— P o d o b n ież  ńnia l o  
L u tego  1820, roku gdy p łom ien ie  obję ły  D ° m 
w  mieście B o les ław ie ,  K ozak  nazw isk iem  Ste­
fa n  Ł o s i e  w z pyłku K atasonowa , zo s ta ­
w ion e  ż y d o w s k i e  4 lethie  D ziec ię  z p łom ieni  
u r a to w a ł— Najjaśniejszy  P A N ,  c zy n y  sz la­
chetne tych  K ozak ów  nadgredzić  raczy ł ,  da- 
iąc  każdem u potysiąc Rubli A ssy g n a cy jn y ch  
I o z d o b i ł  medalem łfebrńyin znapisein z a
S p a s ę  n i e  C z e ł o w i e c z e ń s t w * .

Popis  pub liczny  U c zn ió w  S z k o ły  W oiew:  
W'arsz: X X .  P iiarów , r o z p o c z o ł  się w czoraj,  
trwa p rzez  dziś  i iutr.., rano i popołudniu  W  e 
Czwartek zaś  U c z n io w ie  KJassy YI składać  
będą exainen dojrzałości .

W czo ra j  kilkakrotnie deszcz  padaiący nisz*  
czył na d z ie ie  dania w iiR m izka  P. M a h i e -  
ra w O b o z ie ,  atoli w y p o g o d z i ło  się kii w ie ­
czorow i i p ożąd an e  n astąp i ło  W idowizko.  
N iep ew n ość  p o god y  niedopuści ła  zgromadzić

sie ty lu  w idzom  ile w p r z e s z ły  W to r e k ,  
iednak b y ło  ich p r z e s z ' 0  30 ,000 .  W s p a n ia ­
ł y  Faierwerk  z a k o ń c z y ł  zabawę iedną  zua-

de r  p r z y i e m n y c h .  —
I z ra e l i t a  28  letnij  pos ia d a iący  k ilka  ię z y -  

ków  i  r o z m a i te  u m ie ię t i io sc i ,  z o s t a i ą c y  d o ­
tąd w  Handlu b ław atnym  , w zesz łą  Sobotę  
w K ośc ie le  OO Dom inikanów  p r z y i ą ł  ch rzes t  
S, dano m u im ię  M ieczysław -

D o Handlu ż ieg ler  etSturm przy  u l icy  Se­
natorskiej Ner: l4«0 ,  przybyły  dz is ie jszą  P o ­
cztą w o z o w ą  św ieże  ho lenderskie Ś ledzie  
z tego roczn ego  po łow u.

JP. N a g e l  wynalazca w o d y  A rom atycz­
nej o której s k u t k a c h  tyle o»ób d o sta teczn ie
się p r zek o n a ło ,  w ynalaz ł  teraz M asse  zło*  
żoną w cześci  z  sokow  wycenionych z ro ż ­
nych ź ió łp a c h n ią c y c h  i m ydlanych . D łu g ie  
d o św ia d c z e n ie ,  ‘w yn ad grod z i ły  w y n a la z c y  
iego  starania a skutek ie u w ie ń c z y ł .  Już  
wiele Dam przekonało  się iż  ta Massa nad  
w s z y s tk ie  inne bardziej nadaie skórze  d e l i ­
k a tn o ś ć , !  św ie żo ść  tw a rzy .  D os tać  iej m o-  
żua w s k ła d z ie  11a Krak: Przed: N: 4 4 6  i u P .  
Grossa pod  Kolumnami przy u licy  M iodowe j.

Gdy g a z e t y  Zagraniczne iak w i e l k ą  o so b l i ­
w ość  d o n io s ły  iż  w W ęgrzech  grad padał  
w ielkośc i  K urzego  iaia, w łaśn ie  wczoraj o-  
debraliśiny rów n ie  n iepocieszną  w iadom ość  
w y d a r z o n ą  w  naszym  kraiu przez L is t  naste-  
puiący  „ D z i e ń  17 Lipca r: b: zrząd z i ł  n a jo ­
kropn iejsze  sz k o d y  w dobrachKrasue i wsiach  
p rzy leg ły ch .  Zerwała się burza o go d z in ie  
w p ó ł  do 1 2 tej przed p o łu d n ie m ,  trwała, c ią ­
gle  przez g o d z iu ś  zn ajorze taz l iw szym  g r z m o ­
tem i  biciem n ieustannych  p ioruuów . Grad 
w  ró ż n y m  ksz ta łc ie ,k w a d ra to w y ,  okrąg ły ,oraz  
do p ą czk ó w  rozw iia iącej  się c e n to fe l  ji p o d o ­
b n y ,  w ie lk o śc i  K urzego  iaia, z ogrom ną lalą
spadł i przez lBeie godzin ( okrywszy zie-

JVspomnienia..
Sła.wn* sprao aT oruń-  
ska o rozruchy ,  I 7 2 4 .

mie na ćwierć łokc ia )  ciągle leżał:  za b i ł  o n  
kilka sz tuk  b y d ła  i wielką liczbę drobiu. B u ­
rza ta zajmował* najwięcej półtory raili k w a ­
dratowej,  kręciła  się w miejscu, tam i n a p o .  
w rót,po  dwakroć wracała się, z n is z c z y ła  w ię ­
cej lOOFamilji:  przez zupełne  zb ic ie  zb óż  
11a polachD w orskićh ,  Proboszcza i W ło ś c ia n ,  
ani do zaprow adzenia  zas iew ów , a n i  do ż.y-  ̂
cia nic n iep o zo sta ło .  Smutny w idok 1 patrzve  
na chodzących  po polu  i rzew ne ł z y  le iących!  
K ie d y ż  m oże  najsm utniejszy  los d o tk n ą ć  
c z ło w ie k a ,  iak gdy się c ieszy  że  u ży w a ć  0 W0 - 
có w  pracy s w o ie j , i u ż  wkrótkiem będzie  cza­
sie  1 a k le sk a  ie łz c z e  w krótszym w s z y s t k o  
n isz c z y  ?-—Jn a y  Lis t  ztamtych stróii  ta k ż e  
w czoraj odebrany d qnosi  iż burze w p rzec ią g u  
6  dni w O b w o d z ie  Prasnyskim  stały się p rzy ­
czy n ą  strat n ienadgrodzi-nycb. Dnia 13 bm: 
wiatr obal i ł  m nóstw o  s t o d o ł , t e g o ż  dnia  
w O bw odzie  M ław skim  we w si D o b r s k u ,p i o ­
run spal i ł  Fo lw ark ,  Gumna i w sze lk ie  za b u ­
dowania;  t e g o ż  dnia w Żbikach wicher  por­
w a ł  do 40  fur siana. Dnia 15 piorun spali ł  
f olwark w M agnuszew ie ,  Posesor  ledwie z d o ­
ła ł  u n ieść  szkatu łkę  zp i -n ięd z in i ,  lecz G o s­
p o d y n i  i 15 letnia Panienka i« ż  m ia ły  stac  
się pastwą p ło m ie n i ,  przeieżdzaiąey tamten-  
dy R zez n ik  z P u łtu sk a  K i i  e w i c  z w y w a l i ł  
drongiem  ąciane,  i obie te Kobiety  w y r w a ł  
z o gn ia ,  m ażą obie ręce i wczesci  tw arze  popa-  
lou e .  N ajokropniejszy  b y ł  dzień  17 ,  Kra­
sne W e ż e w o  i inne w sie  o k o l iczn e  przez nad ­
zw y cz a jn e  "gradobicie utraciły  całą  iarzyn e ,  
p ozab iia ł  grad b y d ło  i jptastw o. w N ie k t ó ­
rych miejscach p o w ó d ź  tak nad zw yczajn a  p o ­
w sta ła  iakiej  n ik t  niepamięta .l!—  

R z e c z y w is ty  Radca stanu i Kawaler de B * j-



k ó w ,  obwieścił, iż  u a mocy zawartego k o n ­
traktu z rządem Król’ Polsk: iest Dzierżawcą 
polowania w Ekonomji Warszaws: z a w is łe j  
ve obwodzie Stanisła: przeto bez iego pozw o­
lenia nikomu tamże polować niewolno.

Jutro w sali Tow: Dobroć: P. Bamberg *1®' 
l t  widowisko Fizyczno-Mechaniezne.

ROZMAITOŚCI.
Jarmarki tegoroczne na wełnę w  Niem­

czech miały srzednieleez nienajgorsze po­
wodzenie.  —  We Włoszech od roku mniej 
niż  zwykle zawarto związków małżeńskich.  
—  Mówią iź królewicz Pruski ma się żenić 
z  Królewną Bawarską Maxymiljanną, która 
swej Katolickiej Religji niezmieni.— Do lla- 
tyzbony przyprowadzone kilkunastu Stu­
dentów którzy naczytawszy się różnych ro­
mansów o Rozbójnikach, chcieli także zos­
tać złoczyńcami, zaczęli swój zawód odkra- 
dzieży zegarków wczasie process)!, a poteua 
mieli zamiar udać się do licznej bandy Rabu­
siów będących w lasacłiCzeskich, lecz wcześ­
nie uięto tych małych łotrów—  wFrankforcie 
papiery Austr: nieco podniosły się w eenie,  
co dało powód do domysłu i i  pokój się utrzy­
ma; lecz na mniemaniu tamecznych Kupców 
mało można polegać, bo większa ich połowa 
dla spekulacji trzyma się strony Tureckiej; 
mimo tego opinja ogólna Niemców sprzy-' 
la Grekom,i gdyby ci żądali w Niemczech po­
życzki pieniężnej,bardzo to korzystnie o- 
trzymać mogą. —  List odebrany d,'20Czer: 
■w Wenecji z Korfu donosi ozwyciestwach  
Suljetow nad Churszyd Baszą, który utracił 
tak w zabitych iako też wziętych w niewo­
lę do 7000 Ludzi. Don szą t e  rząd Austr: za­
kazał z Tryestu dowozić Turkom żywności,  
« Francuzi żądają aby Turcy wynadgrodzil*

wszelkie szkody ialtie Kupcy Frant ponie­
śli przy zniszczeniu W yspy Sclo. Gdy mor­
dowano Scjotow w Stambule , ieden z nich u- 
c iek łdo  pałacu Posła Angi«lsK: lecz Turcy 
porwali go i z tamtąd i na bramie pałacu tegoż  
Posła powiesili! — FlottaGrecka ciągle odnosi 
korzyści nad Muzułtnauaini.

Do Kraiów Ojca S. ciągle przybywaią Gre­
cy i pod łagodnym llządein szuknią swobo­
dnego życia , co im iest zwszelką Chrze- 
śejańską Ludzkością zapewnionem, gdy prze­
ciwnie Anglicy na wyspach Jońskich nieda- 
ią powstańcom ż a d n e g o  przytułku. Król
Hiszpan: d, 27 Czerwca przybył do Madrytu 
i osobiście zamknął obrady Kortezów; wdłu-  
giej mowie zastanawiał się ,,a.  ̂ tercjami 
skarbowemi i zachęcał dospokojnpsci. Gdy 
powracał do pałacu wołano ,,  niech iy ie  
Król K onstytucyjny ,,  lecz niektórzy 2 po­
spólstwa zaczęli rzucać k • nieuiaini na Owar- 
dją i wołać niech iy ie  Riego! z czego powstał 
rozruch, w którem zabito i.ednego zOficerów- 

PZYJECHALI DO WARSZAW Y.  
Ciołkowski Donunik Obyt z Kopytkowa.  
Potocka Jenerało: z Kter.
Jzbinski Kaźmierz Dziet z Zaborowa. 
MysłowskiAdam Oby: z Domasze:  
Ośmiałowski Marcin Dziet z Czyżewa. 
Skarżyński Tomasz Dzi«: z Topowa.  
Dołgorukow X ie  Kornet. *
Jawornicki Eustachy Oby: z Ob: Siedleckie: 
Ostaszewski Józef Oby a Pugłowa."  
Kozmian Kaietan Radca z Lubelskiego.  
Rembowski Franciszek boss: z Radzisk. 
Nowicki Kommi: z Nui ,

DONIESIENIA.
Magazyn stroiow i robi t sukien Damskich, 

JPani Zaw adzkiej, przeniesiony został z do­

mu Nr: 454 i ćjodomu Nrj^ognj Krakowskimi 
Przed: wprost ulicyBednarsltiej; gdzie kon­
tynuować się będzie robota, podług nowych  
Mód, z aknratnością i za mierną cenę.

Kt» onegdaj zostawił  w Saskim Ogrodzie 
Parasol, odbierze go w Redakcji K u r  j e r i .

Niżej podpisany nowo osiadły Fabrykant 
Fortepjanow, zamieszkały pod Nr: 720 przy 
ulicy Leszno,uwiadamia Prześwietną Publicz; 
iż wcelu tym poświęca się  wkażdym razie 
do usługPrzeswiet: Public: —  Tctnasz Max,

Dnia 25 m: i r:b: o godzinie 10 zrana przy 
ulicyŻyznejNr: 2016, Cegły w pieeu polowym 
380U0, Dachówki palonej 4 ,0 0 0 ,a przy uli- 
e/f Taniej Nr: 2028, Konie, Wozy: i różne  
sprzęty gospodarskie przez Publiczną L icy­
tacją sprzedane znsta ną. Wojciech Huciński

Przed dni kilku kąpiącemu si? w łazienkach 
na ulicy Grzybowskie,nowo przez P. Szuber- 
tową wystawionych zg-ao ł  na gożdziu 'ans 
zawieszony , i przez zapamnienie zostawio­
ny zegarek złoty; u tegoż zegarka cyferblat 
iest prysnięty,na znaku godziny 11 i koper­
ta wypukłej rzeźby. Ktoby o tym zegarku 
wiedział, i chciał go mieć właścicielowi po- 
wróconym, raczy o tym uwiadomić Murgra- 
biegodomu przy ulicy Rymarskiej Kasztela­
na Hrabi Osolińskiego na Tłomackim pod  
białym Orłem, a oprócz wdzięczności odbie­
rze przyzwoitą nadgrode.

Jeżeli kto w okolicach Warsza: miał  
do zbycia Bażanty zwyczajne, złote lub sre­
brne, niech o tein równie iako i o cenie każ­
dej pory, listownie Redakcji Kurjera, lub W .  
Bentkowskiemu inieszkaiącemu w własnym  
demu przy ulicy No wySw iat N:1254.doniesie. 
Teatr. Dziś w z w yc7.ajnyin Teatrze Opera 
Culnara i Kern: Dwaj Grenadjcrawie.


